
IELK0P01SKI

^iin. Grosz demaskuje 

nieudolną prowokację 
IZYDORA MODELSKIEGO
WARSZAWA (PAP) NA KONFERENCJI PRASOWEJ W MSZ RZECZ­

NIK MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH MINISTER PEŁNOMOC­
NY WIKTOR GROSZ, ODPOWIADAJĄC NA PYTANIA KORESPONDEN­
TÓW ZAGRANICZNYCH, CO DO OSTATNICH WYPOWIEDZI W AMERY­
CE B. ATTACHE WOJSKOWEGO AMBASADY RP. W WASZYNGTONIE, 
IZYDORA MODELSKIEGO, OŚWIADCZYŁ CO NASTĘPUJE:

Kuk V Nr 116 (1496) A B C D Poznań, sobota 30 kwietnia 1949 r. Cena 5 zł

li-flLKi na przeomiettii szaiggaju
Wojska kuomintangowskie 

opuściły miasto Suczou
Nowy Jork (PAP). Jak donosi agencja Associated Press 

powstańcy owładnęli miejscowość Putung sąsiadującą z 
Szanghajem poprzez rzekę Wang-Pu. Szerokość tej rzeki wy­
nosi tu mniej niż ćwierć mili. Zajęcie Putungu przez 
powstańców sprawia, że operacje na rzece Wang-Pu stają się 
wielce ryzykowne.

Wojska Kuomintangu opuściły miasto Suczou w odległości 
50 mil na zachód od Szanghaju, posiadające wielkie znacze­
nie obronne. Komunikat dowództwa armii Kuomintangu 
oświadcza, że wojska kuomintangowskie, które stacjonowały 
dotychczas w Suczou, „przesunęły swe pozycje14 do punktu, 
znajdującego się o 6 mil bliżej do Szanghaju.

i Agencja Associated Press notuje Brytyjczycy znacznie wolniej niż A* 
również wiadomości prasyi kuomintan* merykanie ewakuują swych obywateli 
gowskiej według których Czang*Kai* z zagrożonych terenów i ręwnież zna* 

cznie wolniej od przedstawicieli USA 
nawiązują kontakt z chińskimi władza­
mi lokalnymi i wojskowymi. Ameryka­
nie najwidoczniej wyciągnęli właściwą 
naukę z ostatniej porażki swych bry­
tyjskich kuzynów.

Podana przez nas wiadomość o zdoby­
ciu Szanghaju okazała się nieścisła. 
Nieścisłość wynikła na skutek znie­
kształcenia depeszy, donoszącej o zaję­
ciu ważnych punktów na linii Szang- 
haj—Nankin. Z ostatnich wiadomości 
wynika jednak, że zajęcie Szanghaju 
jest kwestią krótkiego czasu.

Szek Drz/był do Szanghaju. Nie ma 
jednak podobno zzmiaru obejmować 
stanowiska „prezpdenta Chin".

PARYŻ (TELEPRESS). KOŁA DY* 
PLOMATYCZNE W PARYŻU UWAŻA* 
JĄ, ŻE DEPARTAMENT STANU USA, 
ZDECYDOWAŁ SIĘ . UZNAĆ „DE FAC­
TO" ZWYCIĘSTWO ARMII LUDOWEJ 
I WŁADZ DEMOKRATYCZNYCH W 
CHINACH.

Opinia ta opiera się na dwóch fak* 
tach:

1. Sekretarz stanu USA, Dean A'che= 
son, w swym ostatnim oświadczeniu w 
sprawie Chin zupełnie otwarcie skąpi* 
tulował w imieniu amerykańskich in* 
terwencjonistów wobec zwycięstw Ar* 
mii Ludowej.

2. Amerykański ambasador w Nan* 
kinie, Leighton Stuart, został nagle 
wezwany na naradę do Waszygtonu.

Paryskie koła dyplomatyczne oma* 
wiają dalej różnice w zachowaniu się 
Brytyjczyków i Amerykanów wobec 
wypadków w Chinach i komentują 
szczególnie dokonane w ubiegłym ty* 
godniu interwencję brytyjską na rzece 
Yang Tse, Rząd brytyjski, jak to 
stwierdza wczorajsza wypowiedź pre* 
miera Attlee'a w parlamencie w dal* 
szym ciągu usiłuje zachować aroganc* 
ką postawę wobec Nowych Chin, mi­
mo, że stanowisko to staje się córa* 
bardziej śmieszne, szczególnie po ostat* 
nim ciosie, jaki otrzymały jednostki 
angielskiej marynarki na rzece Yang- 
Tse.

Anglosaskie
nieporozumienia
na Bliskim Wschodzie

LONDYN (PAP). Korespondenci 
brytyjscy z Bejrutu donoszą, że fak' 
zmiany stanowiska Husni Es Saima wo­
bec projektów angielskich utworzenia 
,,Wielkiej Syrii" i po jego przyłączeniu 
się do bloku amerykańskiego (Arabia 
Saudyjska i Egipt) wzrosło napięcie 
między Syrią z jednej strony a Irakiem 
i Transjordanią z drugiej. Jak stwier 
dza dziennik ,.Asz Szark", król Trans- 
jordanii Abdullah koncentruje swe 
wojska na granicy z Syrią. W odpo­
wiedzi na to dowództwo armii syryj­
skiej również posłało wojska na grani­
cę transjordańską.

Sport z ostatniej chwili:

POZNAN 
KRAKÓW • I

Wzrastaj obroty C.T. 
na Targach

Sklep wzorcowy „Centrali Tekstyl­
nej" na M. T. P. cieszy się nadal nie­
słabnącym powodzeniem. W środę (27 
bm.) obsłużono 3569 osób. Obrót wyno­
sił 13 700 768 zł. Jak codziennie, naj­
większe powodzenie mają wełny su­
kienkowe 6O°/o, inlety, materiały ubra­
niowe męskie, sztuczne jedwabie su­
kienkowe i tanie kretony we wszyst- 
' ich wzorach i kolorach od 200—450 

(z.1 za metr.

Brygady S. P. 
ztodzi i Szczecina 
pracują w Wielkopolsce

W dniu wczorajszym przyje­
chały na teren województwa, 
poznańskiego dwie brygady 
młodzieżowe SP w liczbie 
ponad 2000 junaków.

Do Szamotuł zjechało 36 Bryga­
da Młodzieżowa SP z wojewódz­
twa szczecińskiego pod dow. por. 
Kruczkowskiego, która pracować 
będzie przy budowde nasypu kole­
jowego — drugiego toru — na li­
nii Rokietnica—Krzyż, a więc na 
linii o dużym znaczeniu gospodar­
czym leżącej na szlaku Warszawa 
—Poznań—Szczecin. 20 Brygada 
Młodzieżowa SP z woj. łódzkiego 
pod dow. kpt. Wilka zjechała do 
Konina, gdzie zatrudniona będzie 
przy budowie i umacnianiu wałów 
oraz przy regulacji rzeki Warty. 
Oficjalne podjęcie prac przez ju­
naków nastąpi w dniu 1 maja, 
tj. w drfiu Święta Pracy, (lc)

Kon- 
jest

Ra-

49 krajów reprezentuje
Slily Komllel taknii Kongresu 

w Obronie Pokoju
PARYŻ (PAP). Ogłoszona została lista zawierająca nazwi­

ska wszystkich członków stałego komitetu Światowego 
gresu w Obronie Pokoju, w komitecie reprezentowanych 
49 krajów, a mianowicie:

Francja, Stany Zjednoczone, Anglia, Chiny, Związek
dziecki, Wiochy, Albania, Alger, Niemcy, Argentyna, Australia, 
Belgia, Brazylia, Bułgaria, Kanada, Chile, Korea, Dania, Kuba, 
Hiszpania, Grecja, Guatemala, Węgry, Holandia, Indie, Indonezja, 
Irak, Iran, Irlandia, Izrael, Liban, Luksemburg, Madagaskar, 
Szwajcaria, Meksyk, Mongolia, Norwegia, Polska, Portugalia, 
Rumunia, Szwecja, Szwajcaria, Czechosłowacja, Transvaal,
Triest, Tunis, Urugwaj, Wenezuela, Vietnam, Jugosławia.

Ponadto w skład komitetu wchodzą przedstawiciele dwóch organi­
zacji międzynarodowych — Międzynarodowego Związku Studentów 
oraz Międzynarodowego Związku Dziennikarzy.

Wśród członków komitetu znajdu jemy nazwiska wielu wybitnych 
działaczy społecznych, kulturalnych i naukowych, m. in.:

JOLIOT CURIE, IRENY JOLIOT CURIE, PABLO PICASSO, LOUIS 
SAILLANTA, VERCORSA, PROF. DUBOIS, PAULA ROBESONA, DZIE­
KANA HEWLETT JOHNSONA, Z1LLIACUSA, WICEPRZEWODNICZĄ­
CEGO SFZZ LIU-MI-I, KORNIEJCZUKA, WASILEWSKIEJ, ERENBUR­
GA, NENNPEGO, AMADO, NERUDY, ANDERSENA, NEXOE, KSIĘ­
DZA BOULIER, EUGENII COTTON, PIERRE COTA,. YVES FARGES, 
HOWARDA FASTA, ALBERTA KAHNA, PLATTS MILLSSA I INNYCH.

Z ramienia Polski w skład komitetu wchodzą: IRENA 
SZTACHELSKA, JERZY BORĘ JSZA, TADEUSZ ĆWIK i PROF. 
JAN DEMBOWSKI.

W środę delegacja polska na 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju podejmowana była obia­
dem przez ambasadora RP Je­
rzego Putramenta z małżonką. 
W czwartek delegacja polska 
złożyła wizytę wielkiemu mala­
rzowi Pablo Picasso w jego pra­
cowni. W toku serdecznej roz­
mowy Picasso ze wzruszeniem 
wspomniał o swym pobycie w 
Polsce w czasie kongresu wro­
cławskiego i przekazał delega­
tom Polski dar dla Muzeum Na­
rodowego w Warszawie złożony 
z 32 oryginalnych litografii, 
osnutych przeważnie na moty­
wach polskich.

Ii—Frank spada
| Dewaluacja we Francji

PARYŻ (PAP). Ogłoszono tu w środę zarządzenie, o zmianie kursu fran­
ka w stosunku do dolara, równoznaczne z dewaluacją. Wolny kurs dolara tj. 
notowany urzędowo na giełdzie, został podwyższony z 322.20 franków za je­
dnego dolara do 329.80 franków. Kursu tego nie należy mieszać z kursem 
czarnogiełdowym, który wynosił w środę 340 franków za jednego dolara, ani 
też ze stałym kursem oficjalnym — 214,40 franków za dolara.

Zmiana wolnego kursu dolara pocią 
gnęła za sobą zmianę kursów innych 
walut zagranicznych. Kurs funta wyno­
si obecnie 1-096 zamiast 1.261, franka 

■ belgijskiego 6.20 zamiast 6, lira wło­
skiego 0,55 zamiast 0,46, florena holen­
derskiego 102,4 zamiast 99 2.

Operacja ta nastąpiła wskutek zasto 
sowania klauzuli, ustalonej w paździer­
niku ub. r. przez ministia finansów 
Mayera, według której rząd francusk. 
jest zobowiązany zmienić wolny kurs 
walut zagranicznych w wypadku, gd' 
wolny kurs dolara zmienia się więce 
niż o 5 proc., w stosunku do kursu u 
rzędowo notowanego na giełdzie i usta­
lonego w owym czasie na 312.80 fran­
ków. Nastąpiło to właśnie we wtorek 
na giełdzie paryskiej, gdy za jednego 
dolara płacono 329,80 franków.

Kola giełdowe sądzą, że zwyżka wol-

Modelski, wyłącznie dla korzyści 
materialnych, symulował lojalność wo­
bec naszego Rządu któremu służył je­
dynie po to, aby z jednej strony po­
bierać jak najdłużej pensję, związaną 
ze stanowiskiem attache wojskowego, 
z drugiej zaś — wywołać u obcego 
wywiadu wrażenie, że przedstawia dla 
niego określoną wartość, jako źródło 
rzekomych informacji i narzędzie do 
politycznych prowokacji, płatnych 
przez tenże obcy wywiad, służących 
do wprowadzania w błąd opinii pu­
blicznej i zakłócania stosunków mię­
dzy państwami.

Odwołanie Modelskiego do kraju w 
lecie ub. aroku przekreśliło za jednym 
zamachem oba źródła dolarowych do­
chodów Izydora Modelskiego.

Wyłudzając pod pretekstem fikcyj­
nej choroby jeszcze parę tysięcy dola­
rów od Rządu RP, Modelski odmówił 
w końcu powrotu do kraju, strojąc się 
w togę emigranta politycznego.

Tymczasem w istocie Modelski na 
zamówienie obcego wywiadu zmonto­
wał w ordynarny sposób, za pomoc? 
prymitywnej techniki fotokopii, szereg 
fałszywych dokumentów, potrzebnych 
w tej chwili jako żer dla reakcyjnej*

Junacy z Wielkopolski 
wyjechali na Slqsk

Z Poznania wyjechało wczoraj 
3000 junaków „Służby Polsce", rocz­
ników 1929 i 1930, do Katowic i 
Wrocławia. Junacy, rekrutujący się 
z województwa poznańskiego i Zie­
mi Lubuskiej, zatrudnieni będą przy 
budowie osiedli robotniczych na Gór­
nym Śląsku i przy regulacji Odry w 
okolicach Wrocławia,
W uroczystości pożegnania junaków 

która w godzinach wieczornych odbyła 
się na dworcu towarowym w Poznaniu 
wzięli m. in. udział p. B. Andrzejczak 
— przedstawiciel Woj. Rady Nar. i par- 
tyj politycznych, delegat Wojewody p. 
nacz. Błażewicz, komendant wojewódz- 
ki SP ppłk. Krzywania i przedstawiciel 
Zarządu Woj. ZMP p. M. Jakubek. W 
przemówieniach okolicznościowych pod­
kreślono wkład junaków SP w dzieło 
odbudowy kraju. Odjeżdżających za­
chęcił ppłk. Krzywania do wytężonej 
pracy, apelując zarazem, aby nowo- 
zwerbowani junacy nie zawiedli po­
kładanych w nich nadziei.

Na dworcu żegnała junaków orkie 
stra hufca SP przy Państw Gimn E- 
lektr. i Mech. im. Powstańców Wiel­
kopolskich pod bat. prof. Skurczyń- 
skiego. (wm)hjmiiiaKkii iiiiiie

w ramach
British Imperium
LONDYN (PAP). Na konferencji 

premierów dominiów osiągnięto osta* 
teczne porozumienie w sprawie pozycji 
Indii w brytyjskiej wspólnocie naro* 
dów. Postanowiono, że Indie pozoeta* 
ną pełnoprawnym członkiem tej współ* 
noty. Przyszły prezydent republiki in* 
dyjskiej będzie całkowicie niezależny 
od korony brytyjskiej, która Indie u* 
znaje tylko 'jako symbol wolnego zrze* 
szenia państw, wchodzących w skład 
wspólnoty narodów.

nego kursu dolara spowodowana zosta 
la świadomymi operacjami, a mianowi­
cie masowym wykupywaniem dolarów, 
które pociągnęło za sobą hausse, upo 
ważniającą do zastosowania wspomnia 
nej wyżej klauzuli.

Mamy tu do czynienia z etapem pro 
wadzącym do zastąpienia trzech obe 
cnych kursów dolara kursem jednoli 
tym, który, według przewidywań ma 
wynosić około 335 franków za dolara 
Oficjalnie tę faktyczną dewaluację po­
zoruje się faktem zbliżenia się kursu 
czarnorynkowego do kursu wolnego 
Tnnym oficjalnym argumentem jest rze 
koma „stabilizacja" franka.

Jak wiadomo, dewaluacji franku 
domagają się od dłuższego czasu A 
merykanie. Pierwszym jej następ] 
stwem będzie niewątpliwie nowa| 
zwyżka cen, 

propagandy. Na zamówienie tegoż ob­
cego wywiadu ogłosił ostatnio przed 
tzw. komisją badan;a działalności anty- 
amerykańskiej „rewelacyjne" oświad­
czenia, szkalujące postępowe organi­
zacje słowiańskie w Stanach Zjedno­
czonych, co potrzebne było pewnym 
czynnikom ze względu na zbliżający 
się termin kongresu słowiańskich or­
ganizacji w Stanach Zjednoczonych.

WSZYSTKIE TE „DOKUMENTY" 
I „OŚWIADCZENIA" SĄ NIKCZEM­
NĄ I NIEUDOLNĄ PROWOKACJĄ. 
Prawdziwe oblicze moralne Mo­

delskiego odsłonił zresztą on sam, 
potwierdzając w Ameryce dwu­
krotnie — w wywiadzie praso­
wym oraz przed komisją badania 
działalności antyamerykańskiej — 
że przez cały czas swego pobytu 
w Stanach Zjednoczonych pozosta­
wał na służbie obcego wywiadu.

W świetle powyższego, nie widzę 
potrzeby dalszego zajmowania się oso­
bą człowieka, który za garść dolarów 
zdradził swój rząd, swój naród, swój 
kraj.

Jesiotr czy wieloryb?
15-metrowy „potwór”

w jeziorze RESKO
Wielką sensację wśród mieszkańców 

osiedli położonych nad jeziorem Resko 
— kolo Mrzeżyna (pow. gliwicki), wy­
wołało ukazanie się na wodach jeziora 
jakiegoś olbrzymiego, nieznanego zwie­
rzęcia morskiego, lub po*ężnej ryby. 
Cielsko „potwora" ma ok. 15 m dłu­
gości. Według przypuszczeń Morskie­
go Urzędu Rybackiego, jest to kolosal­
nych rozmiarów jesiotr lub może na­
wet wieloryb. Do jeziora wtargnął on 
prawdopodobnie z morza podczas ostat­
niego wielkiego sztormu. Jezioro Re­
sko połączone jest z morzem kanałem 
długości tok. 200 metrów. Kanał zazwy­
czaj jest płytki, ale podczas sztormów 
fale często wdzierają się do jeziora.

(PAP). Minister- 
przyznało ostatnio 

w Krakowie dwie

Dwaj uczniowie 
zagtobiegli 

katastrofie kolejowej
WARSZAWA 

stwo Komunikacji 
na wniosek DOKP
nagrody pieniężne po 10 tys. zł p. Ja- 
chymkowi, uczniowi ślusarskiemu, ko­
palni „Jan Kanty" w Jaworznie oraz p. 
Nieużyle, uczniowi Szkoły Zawodowej 
w Szczakowej, za wykrycie przeszko­
dy na torze i zapobieżenie ewentualnej 
katastrofie kolejowej.

P. Jachymek idąc wzdłuż toru na 
szlaku Szczakowa — Jaworzno, usły­
szał odgłos obsuwania się tłucznia i 
ziemi, co skłoniło go do zejścia na 
tor. Przy bliższych oględzinach p. Ja­
chymek zauważył o4 wór w podtorzu o- 
raz szczelinę. W czasie oględzin do p. 
Jachmyka przyłączył 6ię p. Nieużyła. 
Po wspólnym obejrzeniu zapadliska, 
wybiegli naprzeciw nadchodzącemu w 
tym czasie pociągowi nr 2629, jadące- 
mu od strony Szczakowej i zatrzyma­
li go w odległości 130 m od zapadliska.

Po komisyjnym zbadaniu zapadli­
ska okazało się, że powstało ono na 
miejscu porzuconego przed kilkuna­
stu laty szybu i sztolni nieczynnej 
obecnie kopalni węgla. Po kilku 
dniach pracy przeszkoda została usu­
nięta przez robotn'ków węglowego 
zrzeszenia jaworznicko-mikułowskie- 
go.

Hutnicy obradują
nad usprawnieniem produkcji

WARSZAWA (PAP). Dnia 26 bm. 
w Katowicach odbył się pod przewodni­
ctwem naczelnego dyr. C. Z Przemysłu 
Hutniczego inż. Borejdy walny zjazd 
delegatów Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Hu‘niczego. W 
obradach m in. wzięli udział sekretarz 
generalny naczelnej organizacji tech­
nicznej inż, Gajewski prof. .Akademii 
Górnicze w Krakowie inż. Krupkowski 
oraz przedstawiciel WK PZPR p. Słaba.

Na zjeździe obszernie omówiono 
przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych, podniesienie jakości 
produkcji przy równoczesnym pogłę­
bieniu systemu oszczędnościowego, 
wzmożenie współzawodnictwa pracy 
i racjonalizatorstwa oraz wynalazczo­
ści.



W przededniu wielkiego dziełu
Jesteśmy w przededniu podjęcia dziefa o olbrzymim rozma­

chu i niezwykłym dla nas znaczeniu. Tym dziełem jest likwidacja 
analfabetyzmu.

Już za kilkanaście dni w całym kraju około ćwierć miliona do­
rosłych obywateli zasiądzie na ławkach szkolnych, ażeby zdobyć 
pierwsze podstawy nauki, otrzymać klucze do skarbca oświaty.

Znaczenie ustawy o likwidacji anal­
fabetyzmu, uchwalonej przez Sejm w 
dniu 4 kwietnia br. przerasta ramy za­
gadnień oświatowych. Uchwała z dnia 
4 kwietnia przejdzie do historii nasze 
go narodu jako jedno z najwspanial­
szych dzieł Polski Ludowej. Wykona­
nie tej uchwały oznacza jednak nie 
tylko pełne upowszechnienie oświaty, 
lecz także wyrównanie wiekowej krzy­
wdy, wyrządzonej milionowym masom 
przez ustrój Polski burżuazyjnej, ozna­
cza prawdziwy awans społeczny dla 
3 milionów ludzi w Polsce, którym 
oświata umożliwi pełniejszy udział w 
życiu społecznym i kulturalnym.

Wykonując postanowienia ustawy 
sejmowej, Pełnomocnik Rządu do walki 
z analfabetyzmem, który będzie powo­
łany w najbliższych dnia:h, zarządzi 
przeprowadzenie powszechnej re estra- 
cji analfabetów i półanalfabetów na te­
renie całego kraju.

Organizacja terenowa jest już całko­
wicie przygotowana do podjęcia re e- 
stracji. W czterdziestu tysiącach gro­
mad wiejskich i w tysiącach dzielnic 
miejskich gromadzkie i blokowe komi­
tety społeczne do walki z analfabetyz­
mem podejmą rejestracje według szcze­
gółowo -określonych przepisów. Wszy­
stkie ankiety, instrukcje i przepisy są 
już opracowane.

Opracowano także dokładnie sposób 
jak najszybszego wykorzystania ankiet. 
Wszystkie kuratoria szkolne już ukoń­
czyły przygotowania do natychmiasta- 
wego uruchomienia kursów. Organiza­
cje społeczne przygotowują również 
odpowiednie kursy w zakres;e własnej 
działalności oświatowej.

48 tysięcy nauczycieli ludowych — 
to główny korpus armii, która podej- 
mie walkę z ciemnotą i zacofaniem. 
Specjalne kursy wyszkolą zastęp po­
mocniczy instruktorów, którzy także 
podejmą nauczanie analfabetów.

Banda leśna NZW
na ławie oskarżonych
OSTROŁĘKA (PAP). Wojskowy 

Sąd Rejonowy w Warszawie, na sesji 
wyjazdowej w Ostrołęce, przystąpił do 
rozpatrzenia sprawy członków bandy 
leśnej NZW (Narodowe Zjednoczenie 
Wojskowe),zlikwidowanej przez orga­
na Bezpieczeństwa w lecie 1948 r.

Na ławie oskarżonych zasiedli: przy­
wódca bandy Józef Kozłowski pseud. 
„Las", jego zastępca — Piotr Macuk 
(„Sęp"), oraz członkowie bandy Bole­
sław Szyszko („Klon"), Czesław Kania 
(„Witold") Henryk Tkaczyk („Sęk"). 
Piotr Darmofał („Ster"), Stanisław A- 
łaj („Grzegżółka"), Apolinary Samsel 
(„Sokół") i Józef Bączek („Lew").

Jak wynikało z aktu oskarżenia, 
banda dowodzona przez „Łasa" graso 
wała od 1945 r. na terenie powiatów: 
Ostrołęka, Przasnysz, Kolno, Maków 
Szczytno i Ciechanów, dokonując kil­
kudziesięciu morderstw na działaczach 
PPR, funkcjonariuszach UB i MO, na 
żołnierzach i oficerach Ki3W i WP o- 
raz na innych obywatelach lojalnie u- 
stosunkowanych do Polski Ludowej. 
Ponadto bandyci dokonali licznych ak- 
tów terroru, dywersji i rabunków. Od­
czytywanie na rozprawie rejestru zbro­
dni bandytów trwało kilka godzin, po 
czym Sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych.

Ustawa sejmowa daje Pełnomocniko­
wi Rządu prawo powołania do pełnienia 
społecznej służby walki z analfabetyz­
mem każdej osoby, posiadającej do te­
go potrzebne kwalifikacje. Nastąpi to 
w tych wypadkach i na tych terenach, 
gdzie siły fachowe, którymi dysponują 
władze oświatowe, okażą się niedosta­
teczne.

Społeczny obowiązek bezpłatnej nau­
ki dla analfabetów i półanalfabetów 
nie ogranicza się jednak do ukończenia 
kursu nauki czytania i pisania. Ab­
solwenci kursów, zorganizowani w ze­
społy czytelnicze, pozostawać będą je­
szcze przez rok pod opieką świetlic i 
innych ośrodków oświatowo-kultural- 
nych. Dopiero po tym okresie, gdy spe­
cjalne komisje stwierdzą należyty po­
ziom zdobytej oświaty, absolwent otrzy- 
ma świadectwo spełnienia społecznego 
obowiązku nauki. To bardzo słuszne 
postanowienie mą na celu zwalczenie 
groźnego i powszechnego dawniej zja­
wiska analfabetyzmu powrotnego,

Akcję walki z analfabetyzmem finan­
suje Ministerstwo Oświaty. Kredyty, 
przewidziane na ten cel na rok bieżący 
wynoszą półtora miliarda zł, niezależ­
nie od 250 milionów,, które przyznano 
już na dotychczas prowadzoną akcję, 
obejmującą m. in. 8 tys. kursów szko­
leniowych. Ogólna suma kredytów, 
planowanych na walkę z analfabetyz­
mem do końca roku 1950, wyniesie 5,5 
miliarda zł.

Współzawodnictwo w radiofonizacji 
pomiędzy Poznaniem i Warszawą

Na zjeździe kierowników radio­
węzłów i naczelników oddziałów tech­
nicznych warszawskiej Dyrekcji Okrę­
gowej Polskiego Radia uchwalono wy­
konać roczny plan robót na dzień 
31 października br. Jednocześnie po­
stanowiono wezwać poznańską Dyrek­
cję Okręgową do współzawodnictwa 
w wykonaniu planu.

Zawiadomiona o tym poznańska Dy­
rekcja Okręgowa przyjęła wyzwanie. 
Akcię współzawodnictwa pomiędzy o- 
kręgiem poznańskim i warszawskim 
ujęto w ramy specjalnej umowy, w 
której szczegółowo przedstawiono wa­
runki oraz regulamin.

Zobowiązanie przedterminowego 
wykonania planu radiofonizacji w ro­
ku 1949 oparto na uchwałach Kongre­
su Zjednoczeniowego. Pracownicy obu 
dyrekcyj okręgowych zobowiązali się 
na zasadach socjalistycznego współza­
wodnictwa wykonać do 31 październi­
ka plan instalacji głośników, budowy 
linii, radiowęzłów macierzystych i po­
mocniczych, prowadzić oszczędną go­
spodarkę, szkolić personel techniczny, 
a także dokonywać wynalazków i ulep­
szeń w pracy.

Do kontroli, oceny jakości ! podsu­
mowania wyników współzawodnictwa 
powołano stałą komisję mieszaną. Od­
dzielny punkt umowy głosi, iż obie 
strony obowiązane są pomagać sobie 
wzajemnie w wykonaniu zadań, wszel­
kimi stojącymi do ich dyspozycji środ­
kami. Umowę podpisali przedstawicie­
le obu dyrekcyj. związku zawodowego 
i komitetu PZPR Jest to pierwsza na 
tak dużą skalę akcja współzawodnic*

Przewiduje się iż po 10 maja na te­
renie kraju uruchomionych będzie 
około 20 tys. kursów. Wszystkie kursy 
prowadzone przez instytucje i organi­
zacje społeczne, będą pod ścisłym nad. 
zorem inspektorów Ministerstwa Oś­
wiaty. Ogólna ilość kursów do końca 
roku 1951 wyniesie 120 tysięcy.

Środki finansowe, organizacje tech­
niczna i aparat wykonawczy — wszy­
stko jest przygotowane do podjęcia 
wielkiej kampanii, której hasłem jest 
całkowita likwidacja analfabetyzmu w 
Polsce do końca roku 1951. Rozpoczy­
namy najpiękniejszą z wojen: wojnę 
o światło dla trzech milionów umy­
słów naszych współobywateli, wojnę 
przeciw resztkom ciemnoty i zacofania 
w naszym kraju.

W tej walce łąęzy się całe społeczeń­
stwo. Podaje ono dłoń współobywate­
lom, którym skutki niesprawiedliwego 
ustroju nie pozwalały zdobyć oświaty, 
chce wyzwolić ich z ciemnoty i wpro­
wadzić na drogę świadomego współbu- 
downictwa Polski Socjalistycznej. Upo­
wszechnia się coraz bardziej w masach 
zrozumienie dla tego wielk;ego dzieła. 
Dziś już, po wsiach, stare wieśniaczki 
idąc do szkoły, nie kryją wstydliwie 
„elementarza" pod chustką, lecz niosą 
go w ręku z dumą, jak legitymację 
swojej obywatelskości, jako symbol 
uczestnictwa w budowie sprawiedliwe­
go, światowego, pokojowego życia Pol­
ski Ludowej.

W chwili, gdy sześćset milionów lu­
dzi ze wszystkich krajów świata wzno­
si tamę przeciwko szaleństwu podżega­
czy wojennych — elementarz w ręku 
chłopa, w ręku robotnika — to nasza 
odpowiedź tym, którzy twierdząc, że 
występują w obronie kultury, chcą tę 
kulturę zniszczyć, oto nasz polski ka­
mień rzucony na szaniec pokoju świata.

Stanisław Grzelecki

twa międzyokręgowego w dziedzinie 
radiofonizacji, która niewątpliwie znaj­
dzie naśladowników w innych dyrek­
cjach Polskiego Radia, mających do 
wykorzystania wytyczne i doświadcze­
nia drobiazgowo opracowanego regu­
laminu współzawodnictwa.

Pieśni pierwszomajowe

Pieśń pokoju
Hymn Światowej Federacji Młodzieży E emokratyczuej
Naprzód młodzieży świata — 
nas braterski połączył dziś marsz. 
Groźne przeminą lata!
Hej, kto młody — pójdź z nami! 1 

[walcz!
Na lądzie i na wodzie 
na wschodzie, na zachodzie 
w marszu po szczęście, 
pokój i radość 
zgodnie nasz dźwięczy krok.

Nie zna granic, ni kordonów —
• [pieśni zew, 

pieśni zew, pieśni zew.
Więc śpiewajmy, nie zamilknie 

[wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew!
Przez cały świat 
słowa pieśni tej 
niech niesie wiatr!
Nie zamilknie, nie ucichnie wolny 

[śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew!

Dyrektorzy szkół rolniczych 
obradouuli 

nad reorganizacją szkolnictwa rolniczego
Do Woj. Ośrodka Szkoleniowego w 

Edwardowie pod Poznaniem podlegają­
cego Wydz. Oświaty Rolniczej zjecha­
ło onegdaj przeszło 40 delegatów z 22 
licealnych szkół rolniczych, aby rozpo­
cząć dwudniowe obrady. Otworzył je 
w imieniu dyrektora działu rolnictwa 
i reform rolnych — naczelnik Maliński,

Celem zjazdu, który zgromadził dy­
rektorów wszystkich średnich szkól 
rolniczych całego województwa jest 
wymiana myśli i doświadczeń, związa­
nych z socjalizacją wsi polskiej oraz 
wytyczne na dalszą pracę w związku 
z reorganizacją średniego szkolnictwa 
rolniczego.

Centralnym punktem środowych o- 
brad, był referat programowy A. Sara 
przedstawiciela Woj. Kom. SL o eta­
pach realizacji socjalizmu w rolnic­
twie. Poza tym naczelnik Maliński mó­
wił o oszczędzania na tle organizacji 
prac w szkole i gospodarstwie, a wizy­
tator inż, J. Kalicki zapoznał ze­
branych z dotychczasowymi osiąg­
nięciami i zamierzeniami na przyszłość 
wydziału oświaty rolniczej w dziedzinie

WARSZAWA (PAP). Fundusz 
Wczasów Pracowniczych w roku bie­
żącym organizuje dla przodowników 
pracy tzw. wczasy rodzinne. Wczasy 
rodzinne będą się odbywały w ośrodku 
nadmorskim Pobierów, na Pomorzu Za­
chodnim, w okresie od 1 czerwca do 
30 września. FWP przeznacza na ten 
cel 100 domków rodzinnych, wyposażo­
nych w kompletne urządzenia gopodar- 
skie. Są to domki cztero, i pięcioosobo­
we, w których przodownicy będą mo­
gli spędzić urlop z żonami oraz dziećmi 
w wieku od 2 i pół do 14 lat.

Ponieważ rodziny będą prowadziły 
własne gospodarstwo, korzystający z 
tych wczasów nie wniosą żadnych o- 
płat wczasowych. Natomiast każdy 
przodownik otrzyma zwrot tej sumy, 
którą dopłaca do każdego wczasowicza 
FWP i pracodawca. Wyniesie to po 
250 zł dziennie. Ponadto przodownik

Wczasy rodzinne nad morzem
dla przodowników pracy

Znamy warkot granatów, 
w ogniu walki byliśmy nie raz. 
Przelanej krwi szkarłatem 
w bitwie sojusz pisaliśmy nasz.
Każdy, kto wolność kocha 
Niechaj zasili pochód!
Szczęście narodów, 
jutro świetlane — 
to naszych sprawa rąk.

Nie zna granic, ni kordonów...

Młode uderza serce: 
dość na świecie bezprawia! Już dość! 
Hej łam! wznieście proporce!
Naprzód młodzi! Dziś młodzież ma

[glos!
Znowu przeszłości mary 
światu grożą pożarem.
Dalej, kto młody!
Łącz do pochodu
i wołaj: z wojną precz!

Nie zna granic, ni kordonów — 

szkolnictwa licealnego. Obszernie rów­
nież omówiono prace i współpracę t 
zarządami kół ZMP oraz hufców SP.

Zagadnienia te przedstawili obec­
nym przedstawiciele tych organizacji 
na szczeblu wojewódzkim.

Drugi dzień obrad poświęcony był 
sprawom zawodowym szkolnictwa rol­
niczego.

W toku obrad uchwalono rezolucję w 
związku z czynem 1-majowym, w której 
postanowiono m. in.:

1) ustalić w porozumieniu z odnośnymi 
powiatowymi inspektoratami O. R. naj­
słabsze 2 do 3 zespoły w powiecie i pod­
ciągnąć ich pracę osobistym wpływem 
i opieką;

2) wyszkolić 1 do 2 zespoły w powiecie 
w technice przeprowadzania negatywnej 
selekcji ziemniaków;

3) wziąć jeszcze wydatniejszy udział 
bezpośredni i pośredni w akcji _,H" i roz­
wijaniu systemu „O" na terenie powiatu 

Ze względu na wygłoszone referaty
programowe oraz związane z nimi dy­
skusje, zjazd miał charakter niezwykle 
doniosły.

(Ss)

otrzyma po 225 zł dziennie na każde 
dziecko z funduszu akcji socjalnej. 
Kwoty te będą wypłacane dwukrotnie, 
zgóry na 7 dni.

Wczasowicze będą mogli zaopatry­
wać się w żywność w miejscowych 
spółdzielniach, które w tym celu otrzy­
mają większe ilości artykułów spoży­
wczych. Rodziny, które nie zechcą pro­
wadzić własnego gospodarstwa, będą 
mogły korzystać ze stołówki wczaso­
wej za normalną opłatą, przyjętą w do­
mach wypoczynkowych.

Z wczasów rodzinnych w roku bie­
żącym skorzysta 800 rodzin w okresie 
ośmiu dwutygodniowych turnusów.

Złoty gryf pomorski 
dla ofiarnych saperów 
SZCZECIN (PAP). Święto sape­

rów w Szczecinie stało się manifesta­
cją społeczeństwa, będącą wyrazem 
wdzięczności 'dla miejscowej jednostki 
wojskowej, za jej pełną poświęcenia 
ofiarność i za pomoc okazaną ludności 
cywilnej. Ludność miasta wzięła liczny 
udział w uroczystościach, zorganizowa­
nych przez miejscową jednostkę sape­
rów. Na wniosek Miejskiej Rady Naro­
dowej Szczecińska Wojewódzka Rada 
Narodowa w dowód wdzięczności przy­
znała saperom za wielkie zasługi przy 
budowie i ochronie mostów na rozle­
wiskach szczecińskich, odznakę złotego 
gryfa pomorskiego.

Uchwala szczecińskiej MRN stwier­
dza, że więź, jaka łączy ludność mia­
sta z saperami, od pierwszych chwil 
jego wyzwolenia pogłębia się coraz 
bardziej dzięki olbrzymiemu wkłado­
wi pracy żołnierzy w dzieło odbudo­
wy miasta.

Nieustanny ruch
w porcie szczecińskim

SZCZECIN (PAP). W dniu 27 hm. 
do portu szczecińskiego przybył statek 
szwedzki „Ingvar". Jest to kolejny 1300 
statek jaki przybył do Szczecina od po­
czątku roku bież.

Wydało mu się naraz, że jakiś potwór, zły, po­
twór jest tu w pokoju, tuż obok niego. Uczuł 

♦ lęk mrożący krew. A później zorientował się: 
jest w piwnicy, został porwany. Odetchnął nie­
mal z ulgą Cały był zlany potem, w gardle coś 
dławiło, jak gdyby dusiło je szlochanie. Może 
płakał we śnie? Usiłował odtworzyć szczegóły 
snu — nie mógł Wiedział, że to był sen, wy­
wołany uczuciem lęku, jakiś przerażający kosz­
mar nocy, który go już raz kiedyś nawiedził.

...Czyżby się już załamywał? Czy to właśnie 
miał oznaczać ten sen? Czy pod wpływem stra­
chu, zanim jeszcze zaczęli go męczyć, już opu­
szczała go siła woli, dawna siła postanowień? 
To prawda — ma wszelkie powody, aby się bać, 
— odpowiadał sam sobie. Jest przecież w rękach 
bojówki... Cóż poradzi na to, że odczuwa strach 
przed nimi?...

Twarz wykrzywił mu grymas, zły grymas. Toś 
ty taki?... Mało czytałeś o tym, jacy to byli daw­
niej rewolucjoniści, ile hartu ducha mieli w 
sobie?... Teraz przyszła kolej na ciebie. Dobrze!... 
Może i on, potrafi pokazać, że jest podobny do 
tamtych?...

To, że się boi, niczego nie dowodzi. Nienawiść, 
która go przepełniała i duma — zrobią swoje 
Jakże ich nienawidził!

Przecież to nienawiść kazała mu w swoim cza­
sie wstąpić do partii... Po tym „głodowym mar­
szu" robotników u Forda, aż trzech policjantów 
przyczyniło się do tego, by wstąpił do partii. 
Pewnej nocy, w którejś z bocznych cel w głów 
nej kwaterze policji, nauczyli go abecadła nie-

nawiści, bijąc go stalowymi linkami. Dziwił się 
wtedy: „Czemu stalowymi?11... Bili go — i po 
co? Po to tylko, żeby ze zwykłego bezrobotnego 
zrobić członka partii?... O siódmej nad ranem 
postawili go pod murem wraz z innymi, których 
było pięćdziesięciu i polewali ich ze strażackiej 
sikawki lodowatą wodą... Ta lodowata kąpiel też 
przyspieszała podpisanie jego deklaracji o przy­
jęcie do partii...

Takiej nienawiści nie można wyrzucić z du­
szy. Ale gdy nienawiść ostygnie — zaczyna być 
pożyteczna. Gdy się ją odpowiednio utemperuje, 
aodaje hartu duszy, i ten właśnie hart i upór 
sprawiły, że i on i Betsy pracowali dla partii.

Betsy zrywała się o piątej nad ranem po to, 
by stać przy bramie fabrycznej z ulotkami. Gry­
ząc wargi z bólu, myśłała: „Takie już moje szczę 
ście, że jak jestem niezdrowa, to na mnie wy­
pada kolejka na rozdawanie ulotek"...

Była w nich obojgu jakaś wewnętrzna siła, 
która kazała tak postępować. To już wcale nie 

i było rzeczą wyrozumowania, lecz jakiegoś we 

wnętrznego popędu, który ponadto podniecała 
wyobraźnia, nadzieja lepszej przyszłości. Życie 
nie było od tego łatwiejsze, ani wolniejsze od 
trosk, ale było takie, że za nic nie chcieliby go 
zamienić na inne... Właśnie dlatego leżał teraz 
w tej piwnicy z zakratowanymi oknami... Kto 
wie, co go czeka jeszcze?...

...Wszystkie myśli zaczęły krążyć dokoła jedne­
go słowa: „Uciec stąd!" Ale jak? „Nie wolno mi 
było zasnąć" — robił sobie wyrzuty. Na dworze 
jeszcze było ciemno — miał więc jeszcze trochę 
czasu przed sobą... „Jak mógł dopuścić do tego, 
że zasnął?"...

Powoli odwrócił głowę... W’ pokoju nie było 
nikogo! W piwnicy było ciemno ale biała koszula 
jaką miał na sobie Herman, byłaby się odcinała 
nawet na tle ciemności. Drżąc ze zdenerwowa­
nia, wstał z pryczy... Cisza... Fala nadziei na­
płynęła do serca.

Posuwał się powoli, krok za krokiem. Przed­
tem zdjął buciki, postanawiając, że je później 
włoży; gdy uda mu się otworzyć drzwi. Podłoga 

skrzypnęła pod nim, lecz nie zatrzymał się. I tak 
nikt nie usłyszy tego na górze! Dotknął klamki 
i lekko przekręcał ją...

— Dokąd wybierasz się, hę?...
Był to głos Hermana, dość nawet łagodnie za­

dającego mu to pytanie...
— Szukam, gdzie jest klozet...
Odpowiedź padła automatycznie, bez namysłu. 

Jak ciężki, niepomiernie ciężki kamień utknęła 
w sercu żywiona nadzieja. Zabłysła latarka elek­
tryczna. Cofnął swą rękę od klamki, jak gdyby 
to było ostrze noża. Herman przesunął widocznie 
swe krzesło bliżej piecyka.

— Tamtędy...
Światło latarki padło na niewielki kubeł, który 

brał przedtem za kubeł na węgiel. Drzwi były 
tuż obok.

Herman odezwał się po chwili, jak gdyby od­
czytując jego myśli:

— Kłamiesz... Wiem o co ci chodzi... Obchodzą 
się tu z tobą przyzwoicie, a ty co?... Jeżeli nie 
chcesz, żeby ci tu porządnie skórę wygarbowali 
— to lepiej daj spokój...

Skierował światło na niego i mówił dalej:
— Jeżeli jeszcze raz wstaniesz — pożałujesz. 

Uprzedzam cię!... Kładź się!...
Światło zgasło. Prince skrzywił się z odrazą, 

chociaż go ta scena trochę ubawiła. I cóż mu 
się zdawało? Że go tu zostawią samego, zaprasza­
jąc, by sobie stąd poszedł?

(Ciąg Uszy nastąpi)



ŚREMI
Nowe Komitety Rodzicielskie wybrano w 

Uczelniach śremskich. W Państw. Średniej 
Szkole stopnia licealnego do Komitetu we­
szli: insp. Perliński, Jarocka, J. Zawadzki 
i Wł. Szylderowicz. Przy komitecie utwo­
rzono sekcje: gospodarczą, finasową, doży­
wiania, wczasów naukowo-wychowawczą i 
kulturalno-rozrywkową.

W skład Komitetu Podstawowej Szkoły 
Męskiej weszli: J. Pajda Cz Witecki K. 
Stawiński, J. Szczepaniak i H. Jabłońska.

W Podstawowej Szkole Żeńskiej do Ko­
mitetu ’ *' ' ’ * * ’ *
czaka,

Brak
25 bm.
topienia się 5-letniego chłopca — Żb. Hand- 
kiewicza. Dziecko bawiło się nad stawem 
bez opieki starszych i w pewnej chwili 
wpadło do wody. Zanim wezwana pomoc 
nadeszła — chłopiec utonął. Wypadek po­
winien być przestrogą dla tych rodziców, 
którzy lekkomyślnie pozostawiają swe dzie­
ci bez opieki.

Odprawa Straży Pożarnej. W dniu 26 bm. 
Odbyła się w Śremie odprawa naczelników 
rejonowych i naczelników Straży Pożarnej 
z terenu powiatu. Tematem obrad były — 
Zagadnienie wychowania obywatelskiego 
strażaków z ORMO. Mówił o tym delegat 
Urzędu Wojewódzkiego — Józef Bejm. W 
czasie odprawy przewodniczący Pow. Kom. 
Ochrony Roślin apelował o współdziałanie 
Straży Pożarnej na odcinku walki z chra­
bąszczem majowym, stonką ziemniaczaną i 
tępieniem chwastów. W końcu omówiono 
udział strażaków w święcie 1 maja.

Kwalifikacyjny kurs kupiecki. Od 20 wrze­
śnia 1948 roku trwał w Śremie kwalifika­
cyjny kurs kupiecki, zorganizowany przez 
Powiatowe Zrzeszenie Kupców w Śremie 
w porozumieniu z Instytutem Wiedzy Za­
wodowej przy Związku Zrzeszeń Kupiec­
kich w Poznaniu. Zorganizowanie kursu 
było o tyle utrudnione, że w Śremie nie ma 
żadnej szkoły handlowej, a w związku z 
tym odczuwa się brak fachowych sił nau­
czycielskich. W dniu 25 bm. nastąpiło za­
kończenie kursu. Dyplomy uzyskało 27 ab­
solwentów.

wybrano: Mościpanową, A. Andrzej- 
St. Adamskiego i H Mnrciniakową. 
opieki przyczyną Htonięcia. W dniu 
wydarzył się w Śremie wypadek u-

„Głos“ z Poznania
Dużą atrakcją Targów jest dla zwiedza­

jących tak zwana Aleja Kiermaszowa, 
gdzie znajdują się kioski detalicznej sprze­
daży. Tutaj można pożywić się niewiel­
kim kosztem, bowiem ceny we wszyst­
kich pijalniach, kioskach i kawiarenkach 
są bardzo niskie. W pawilonie „Spólnoty" 
Odbywa się sprzedaż materiałów tekstyl­
nych, galanterii, obuwia, wyrobów skó­
rzanych, wytwarzanych przez Spółdzielnie 
Pracy. Sprzeda je swe wyroby Centrala 
Przemysłu Chemicznego, Są też tu kio­
ski sprzedażne wystawców zagranicznych.

*
Kolonia ZOR na Dębcu, przy ul. Cze­

chosłowackiej powiększyła się o blok 
mieszkalny pracowników H. Cegielskiego. 
Blok mieści 36 mieszkań jedno- i dwu- 
pokojowych. W tym roku zostanie ukoń­
czonych sześć dalszych bloków, z czego 4 
do lipca br.

Teren u zbiegu ulic 27 Grudnia i Miel- 
żyńskiego został już oczyszczony z gru­
zów i przygotowany pod budowę gmachu 
P. D. T. Rozpoczęcie następnego etapu 
prac przewidziane jest na m. sierpień. 
Z gruzów wydobyto około 70 tys. sztuk 
nadającej się do użytku cegły, dużo że­
lastwa oraz uszkodzone, ale możliwe do 
naprawy szafy pancerne i skarbce ban­
kowe.

*
Przy zamknięciu wystawy ph. „Harcer­

ska Służba Polsce", urządzonej przez 4 
PDH im. Wałdysława Jagiełły, rozdano 
nagrody za wykonanie najładniejszych 
modeli. Pierwszą nagrodę otrzymał dr J. 
Czernawski ża makietę Ratusza Poznań­
skiego i model Mostu św. Rocha, drugą 
dh Ż. Burek za model Wieży Eiffla.

Parcelant Mazur
zdobył pierwsze miejsce w uprawie buraka

i otrzi/mał
Akcja współzawodnictwa w uprawie 

bujaka cukrowego przybrała w ub. ro­
ku poważne rozmiary. Do szlachetnego 
wyścigu produkcyjnego stanęła olbrzy­
mia większość plantatorów. Obecnie 
nadszedł okres nagradzania tych, któ­
rzy zdobyli najlepsze rezultaty. Na pre­
mie przeznaczyło państwo aż 90 mil. zł, 
rozdzielając je w 7 okręgach planta­
cyjnych, Z kwoty tej przypadło na wo­
jewództwo poznańskie 15,5 mil. zł. Z 
tej znowu sumy 18 proc, przypada na 
•plantatorów do 5 ha, 71 proc, do 15 ha, 
4,5 proc, do 50 ha i 0,5 proc, dla plan­
tatorów powyżej 50 ha. Gospodarstwa 
państwowe partycypują z ogólnej kwo­
ty 6 proc.

Czym kierowały się komisje przy wy­
znaczaniu premii?

Decydującym był przede wszystkim 
plon osiągnięty z hektara oraz areał 
uprawy buraka w stosunku do ogólnej 
powierzchni uprawowej gospodarstwa 
(najwyżej jedna szósta ogólnej po-

137 tysięcy iłotych premii
wierzchni). Przy dalszych eliminacjach 
brano również pod uwagę uspołecznie­
nie oraz gospodarcze oddziaływanie 
kandydata na środowisko.

Indywidualne nagrody lokalne wy­
niosły 90 zł od każdego odstawionego 
kwintala; nagrody rejonowe wyniosły 
— 30, 20 i 10 tysięcy zł; nagroda kra­
jowa — 50 000 zł. O przyznaniu nagro­
dy krajowej decydował Komitet Akcji 
Współzawodnictwa w Warszawie.

Wszystkie te kolejne nagrody otrzy­
mał plantator okręgu poznańskiego — 
parcelant na 6 ha — Stanisław Mazur 
ze wsi Podolin w pow. wągrowieckim z re­
jonu cukrowni żnińskiej. Brano w tym 
przypadku pod uwagę nie lylko wysoki 
plon, osiągnięty z ha (568 q), lecz również 
pracę społeczną Mazura i jego oddzia­
ływanie gospodarcze na okolicznych 
plantatorów. Stanisław Mazur otrzymał 
łącznie 137 000 zł premii. (Pi)

Leszno czci czynem 1 mai
Prawie wszystkie poważniejsze 

kłady pracy w Lesznie postanowiły 
uczczenia święta klasy robotniczej — 
1 maja — wykonać plany produkcyjne 
na miesiąc kwiecień w czasie między 
22 a 25 bm., a plany produkcyjne na 
miesiąc maj do dnia 22 przyszłego mie­
siąca —■ to jest do dnia otwarcia Kon­
gresu Związków Zawodowych.

za- 
dla

Ja,k w powiecie nowotomysJkizn
troszczg się o zdrowie ludności

Kiedy dziś opiekę nad zdrowiem spo­
łeczeństwa stawia się na jednym z na­
czelnych miejsc, trzeba temu zagadnie­
niu w terenie poświęcić nieco uwagi.

Powiat nowotomyski posiada 3 szpi­
tale: w Nowym Tomyślu, Grodzisku i 
Opalenicy oraz 6 Ośrodków Zdrowia, 
które rozmieszczone są w Nowym To­
myślu, Grodzisku, Buku, Opalenicy, 
Lwówku i Zbąszyniu. Szczególnie wa­
żne to placówki w dziedzinie Społecz­
nej Służby Zdrowia, gdyż zgodnie z 
poleceniem Ministerstwa na nich oprze 
się w zasadzie cała akcja masowego 
lecznictwa. Wszystkie wymienione o- 
środki posiadają przychodnie ogólne. 
Kompletne urządzenie mikroskop, apa­
rat rentgenowski, aparaty odmowę, la­
boratorium, przychodnie specjalistyczne 
itp.) mają dwa ośrodki: Nowy Tomyśl 
i Grodzisk. Szkoda tylko, że przycho­
dnie pierwszego mieszczą się w kilku 
oddzielnych lokalach. Trochę to nie-

Z referatem 
o Kongresach Pokoju w teren

Czyn pierwszomajowy podjęty przez 
pracowników Komendy Wojewódzkiej, 
Powiatowej, i Miejskiej P. O. USP" Po­
znań, został podchwycony przez praco­
wników Komendy Powiatowej Ostrów 
Wlkp.

Na szkoleniu partyjnym zebrani pra­
cownicy Komendy Powiatowej „SP" 
uchwalili w czynie pierwszomajowym 
wybielić biura w komendzie oraz oczy­
ścić ze zbędnych zarośli park i zasa­
dzić w nim kwiaty. Przyczyni się to do 
estetycznego wyglądu terenu, który 
otacza budynek komendy.

Ponadto pracownicy zobowiązali się 
w dniu 1 maja brać czynny udział w 
zbiórce pieniężnej na Centralny Dom 
Młodzieży i poza planem wyjazdów 
wyruszyć w teren z referatem na temat 
„O Kongresie Pokoju w Paryżu i 
Pradze", (lc)

pochlebnie świadczy o władzach miej­
skich, które nie umiały dotąd zdecydo­
wać się na wynalezienie odpowiednie­
go budynku. Mówi się wprawdzie, że 
w pierwszej połowie czerwca ośrodek 
zostanie przeniesiony do jednego po­
mieszczenia. Czy jednak termin zosta­
nie dotrzymany?

Lekarz powiatowy dr Skalski posia­
da do pomocy pow. kontrolera sanitar­
nego p. Szpakowskiego oraz dwóch 
kontrolerów gminnych. Na odcinku 
Służby Zdrowia w powiecie daje się 
odczuwać duży brak ludzi. Potrzeba le­
karzy i pielęgniarek.

Powiat może pochwalić się źlikwido- 
waniem niebezpieczeństwa chorób za­
kaźnych. Aby usunąć na przyszłość źró­
dła tych chorób, trzeba doprowadzić 
do porządku studnie, z których 50% zo­
stało poważnie zniszczonych w czasie 
wojny. Akcja „W" przebiega pomy­
ślnie. Chorych ujmują w ewidencję i 
prowadzą leczenie przychodnie specja­
listyczne: powiatowa w N. Tomyślu i 
3 w terenie — Grodzisku, Buku i Opa­
lenicy. Ilość penicyliny jest wystarcza­
jąca. Notuje się też zmniejszenie wy­
padków zachorowań.

Niedawno we wsi Bolewice powsta­
ła Stacja Opieki nad Matką i Dzie­
ckiem, zorganizowana przez Chłopskie 
Tow. Przyjaciół Dżieci. W przyszłości 
przewiduje się znaczne rozszerzenie 
szpitala w Nowym Tomyślu (do 300 łó­
żek) i— prace mają się rozpocząć w ro­
ku 1950 -— i założenie nowych ośrod­
ków zdrowia 
chowie. Będą to ośrodki typowo wiej­
skie. Ośrodek w Kuślinie jeszcze w bie­
żącym roku mógłby być uruchomiony, 
gdyby tylko znalazł się lekarz. W ra­
mach projektu państwowego, mającego 
na celu 
gotowi 
Okręgu 
nitarki, oddział zaś PCK w Zbąszyniu 
pragnie zakupić własną karetkę. Prze­
widziany jest kurs dla przodownic 
zdrowia w skali powiatowej. Stes.

mają się rozpocząć w ro-

w Kuślinie i w Miedzi-

objęcie całego kraju siecią po- 
ratunkowych, Zarząd Główny 
PCK obiecuje powiatowi 2 sa-

KRONIKA
KWIECIEŃ

Sobota
Katarzyny 

Chwalisławy

Słońce wsch.: g. 4.26
zach.: K- 19-16

Księżyc wsch.: g. 4.57
zach.: g. 22.18

POZNAN

fSZTANDARY| 
^PARAMENTA KOŚ CIELNE gg 
~ wykonuje najstarsza fachowa Firma ==Ę 
■ K. KĘDZIERSKA!!

Ogrodowa 11
S Tel. 98-63 - Rok zal. 1919

Nagrodzona na PWK

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sio. 
wackiego 34. m. 4. tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 4a-232

Wolne posady
Szofer z czerwonym prawem 
jazdy potrzebny zaraz. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 5925.

i Waleria Patyk
i CUKRY-CZEKOLADY

Poznań, ul. 27 Grudnia 3
• Rok założenia 1901 P2948 Telefon 41-71 I

unia iiwieuua isw zasuwa w ougu muja 
najukochańsza żona, nasza droga matka i te­
ściowa, śp.

z Nowaków

Jadwiga Konieczna
Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o go­

dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, syn i synowa 
Poznań, ul. Wielka 9 m. 13. 6020
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Tłoczono' Wio”1 opolskie Zakłady Graficzne 
Przeds •. bioistwo Pań fwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—58519

Fabr. Dywanów i Torb wykona ponad 
plan 240 m2 chodnika kokosowego; 
Miejskie Zakłady Siły, Światła i Wody 
naprawią elewator, wykonają dwa pod­
łączenia domowe, usuną naftalen z sie­
ci gazowej we wschodniej dzielnicy 
Leszna, naprawią i uruchomią automa­
tyczny karorymetr, oczyszczą i napra­
wią armaturę przy kotle parowym oraz 
doprowadzą do należytego stanu kon­
densator maszyny parowej; Zjednocze­
nie Energetyczne wykona planowane 
remanenty o 4 dni przed wyznaczonym 
terminem; Państw. Gospodarstwa Rolne 
postanowiły zaoszczędzić do końca bie­
żącego roku — Oporowo — 11 200 000 
zł, Strzyżewice — 6 500 000 zł i Drob- 
nin >— 4 450 000 zł; Zw. Zaw. Transpor­
towców wyasygnował 25 000 zł na za­
kup znaków drogowych, które 
czone będą na terenie miasta.

TEATRY
Wielki: (ul. Fredry): dziś o godz. 19 — 

„Carmen" — Bizeta.
Polski (ul. 27 Grudnia) dziś o godz. 

„Wilki w nocy". Jutro o godz. 16 .,Seans" 
Noel Cowarda, o godz. 19.30 premiera sztu* 
ki Wacława Kubackiego pt. „Krzyk Jarzę­
biny" w reżyserii Wiliama Horzycy.

Nowy (ul. Dąbrowskiego 5) dziś i jutro 
o godz 19.30 „Candida" B. Shaw‘a.

Komedia Muzyczna (ul. Dąbrowskiego 5) 
dziś i jutro o godz. 16.30 Porwanie Sabi- 
nek” z Józefem Węgrzynem, dziś i jutro o 
godz. 20 „Wesele Fonsia” R. Ruszkowskie­
go.

Aktora 1 Lalki (ul. św. Marcin 8) dziś i 
jutro o godz. 16 „Dzieci Pana Majstra", 
dziś i jutro o godz.
Heiermanns‘a.

Kameralny (zespół 
Słowackiego 19/31); 
19.30 komedia R. 
dwóch".

19.30 „Nadzieja" J.

ochotniczy TPZ ul. 
dziś i jutro o godz. 
Niewiarowicza „Ich

KINA
Ratajczaka) — ,.Nikł nic nie 
15, „Rzym miasto otwarte" o

umiesz-
(zb)

,----- KROTOSZYN ----- ,
Pociąg popularny na M. T. P. Inspekto­

rat Szkolny w Krotoszynie organizuje wy­
cieczkę na Międzynarodowe Targi Poznań­
skie pociągiem popularnym dla młodzieży 
szkół podstawowych i średnich oraz społe­
czeństwa. Zgłoszenia przyjmuje Inspektorat 
Szkolny w Krotoszynie. Dokładny termin 
wyjazdu będzie podany,

Morderstwo czy nieszczęśliwy wypadek- 
W dniu 24 bm. znaleziono przy szosie Kro­
toszyn—Kobylin pomiędzy Romanowem a 
Kuklinowem zwłoki kobiety, będące w sta­
nie rozkładu. Na miejsce wypadku udała 
się komisja sądowo-lekarska. Zwłoki kobie­
ty w wieku od 20—30 lat, znaleziono bez 
kończyn dolnych oraz z urazami na głowie 
1 twarzy. Przypuszcza się, że denatka zo­
stała najechana przez samochód i zwłoki 
celem zatarcia śladów zostały przewiezione 
i ukryte.

M. O. prowadzi dochodzenia celem usta­
lenia, czy zachodzi tu morderstwo wzgl. 
nieszczęśliwy wypadek. Ewentl. zgłoszenia 
o zaginięciu kobiety, należy kierować do 
M. O,

Z sali sądowej. Sąd Okręgowy w Ostro­
wie. na sesji wyjazdowej w Krotoszynie 
rozpatrywał w dniu 24. 4. rb. sprawę Józe­
fa Kurczą z Kobierna, pow. Krotoszyn o- 
skarżonego o to, że w dniu 18. 10. 1948 r. 
na zabawie uderzył Wacława Cienkusza 
żelaznym prętem w głowę. Sąd skazał Kur­
czą na 8 miesięcy więzienia, zaś Jana Każ- 
mierczaka z Kobierna za udział w bójce u- 
wolnił od winy i kary,

Józef Kurcz z Kobierna skazany został 
równocześnie za wywóz motorków z Ziem 
Zachodnich bez zezwolenia na karę 30.000 
zł. grzywny. (fk)

8 OGŁOSZENIA DROBNE g
Szuka posady Sprzedaże

Kupna
Artykuły fotograficzne kupuje
Fotoma Szkolna 11 4a-233

Księgowy prowadzi księgi han­
dlowe dorywczo. Zgłoszenia: 
telefon 69-23._________ 5690
Dentysta-technik, długoletnią 
praktyką poszukuje posady. 
Oferty nr 805 Czytelnik. Czer­
wonej Armii 1. c702

Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski. 
Poznań, Pólwiejska 9b. p2503
Meble różne, wielki wybór ko­
rzystnie — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6 w podwórzu. p2521

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesieciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla za­
miejscowych listownie. p2480 
Korepetytora dla chłopca po­
szukuję do przygotowania ma­
łej matury Tel. 522.36.

P2983

Gosposia lub dziewczyna soli­
dna zaraz. Leszczyńskiego 11 
m. 1.___ p2980
Szewcy na damską prace po­
trzebni zaraz. Al. Marcinkow­
skiego 18. Skład obuwia.

P2996

................. . t
Dnia 27 kwietnia 1949 zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. mój ukochany mąż, troskli­
wy ojciec, brat, zięć i szwagier, śp.

Bolesław Wasielewski
emeryt pocztowy

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie. Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego 
odprawiona zostanie w niedzielę, 1 maja o go­
dzinie 12.30 w kościele św. Michała.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, brat

i rodzina
Poznań, Wojskowa 25, Chełmno.

Wagę uchylną do 10 kg kupi­
my. Telefon 62-73. __ p2978
Konie na rzeź kupują. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26. tel. 21-10, 
2111. 02515

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor- 
da. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). p2512
Sienniki, ceraty, chodniki, ko­
ce, dywany, liny. Pertek, Kra. 
szewskiego 17._____ 4a-228
Akumulatory samochodowe — 
motocyklowe — naprawia 24 
godzinach ..Warta", al. Wiel­
kopolska 10. tel. 518-84.

4a-241
Tapczany, fotele, leżanki, ma. 
terace, poleca Kopczyk. Szkol­
na 2. 4a-238
Sprzedamy samochód ciężaro­
wy Mercedes Diesel 5 ton i 
Lanz Buldoga 20 PS na cho­
dzie. Spółdzielnia Szoferów i 
Mechaników w Jarocinie.

.____________ _ 5730
Borgward, 1,5 tony, na cho­
dzie. w dobrym stanie, oraz 
części i podwozie Renaulda, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5878. I

Parcele — Willę — Domek — 
Gospodarstwo —• Kamienicę 
kupię. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 5100.

Szuka lokalu
Poszukują 2*/»—3‘/«-pokojowe- 
go mieszkania (wyłączonego), 
możliwie Sołacz — Ostroróg. 
Remont zwrócę. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, dla 4,439.

P2845

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Stanisław Wy- 
rzynkiewicz, Września. c711

Różne
Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych. Rohowski i Ska Miel, 
żyńskiego 18. tel. 43-25.

P2777

Apollo (ul. 
wie" o godz. 
godz. 17, 19 i 21; Bałtyk (ul. Roosevelta) — 
„Słońce wschodzi" o godz. 15. „Opowieść 
o prawdziwym człowieku" o godz. 17, 19 
i 21; Muza (ul. św. Marcin) Daleka droga'* 
godz. 13 (bilety po 35 zł), , Pieśń tajgi" 
o godz. 15.30, 18 i 20.30; Riałto (ul. Dąbrow­
skiego) — „Skarb" o godz. 16, 18 i 20; 
Warta (ul. 27 Grudnia) — Aktualności nr 17 
o godz. 9, 10.30, 12 i 13.30. „Narzeczona z 
Turkmenii" o godz. 16, 18 i 20.

Cyrk nr 1 (ul. Ratajczaka) — przedstawie­
nia codziennie o godz. 19.30, w niedziele 
o godz. 16 i 19.30.

[ OSTRÓW
Oddział Redakcji 1 Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Kasa Miejska w Ratuszu. Główna Kasa 

Miejską — mieszcząca się dotychczas przy 
ul. Wolności 29 przeniesioną została do 
gmachu Ratusza.

Kolonie dla dzieci. Ostrowski odział RT 
PD organizuje kolonie letnie dla najbied­
niejszych dzieci. Odbędą się one w lipcu 
i sierpniu. Zgłoszenia dz eci w wieku od 7 
do 14 lat przyjmuje kancelaria RTPD przy 
ul. Kr. Jadwigi 2 od 12 do 15.

Społeczeństwo pomogło. Akcja Pomocy 
Zimowej w miesiącu marcu przyniosła ogó- 
tem 398.000 zł w gotówce. W miesiącu tym 
336 rodzin, otrzymało zapomogi na sumę 
222.095 zł. Opału wydano 334 rodzinom, a 
ponadto rozdzielono — 207 par pończoch, 
25 watowanych kołder, bezpłatne bony na 
lekarstwa. W kuchni powszechnej PKOS-u 
wydano w marcu 3.045 obiadów. Ponieważ 
PKOS będzie w najbliższym czasie zlikwi­
dowany uprasza się wszystkie osoby, które 
nie wypełniły w stosunku do instytucji 
swych zobowiązań o wpłacenie zadeklaro­
wanych sum do kasy PKOS-u.

Kto chce brać wdział w Biegu Narodo­
wym? Pow, Kom. „Służba Polsce" przyj­
muje zapisy zawodników do Biegów Naro­
dowych do dnia 30 bm.

Odkażał i pił denaturat. Sąd skazał za to
Kazimierza Żabora Z Wojciechowa na 2 
miesiące aresztu, 20.000 zł grzywny lub 40 
dni aresztu oraz zapłacenie 2.500 zł opłat 
sądowych. Wynika z tego jasno, że proce­
der nie popłaca. (md)

Dnia 26 kwietnia br. zmarła nagle, śp.

Rozalia Mrowińska

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie firma 

IRENA SZAŁOWA 
Poznań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a

Zmarła przez 29 lat pracowała w naszej in­
stytucji, wyróżniając się pilnością i obowiąz­
kowością w pracy.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 4a-351

Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Paderewskiego 1. p2875

Adam Gilewski

STRONA 3Nr 116ABCD

Dnia 26 kwietnia zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, drogi tatuś, śp.

przeżywszy lat 49.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odpra­

wiona zostanie w kościele św. Michała przy 
ul. Stolarskiej w poniedziałek 2 maja o godz. 9.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z córką
Poznań, Śniadeckich 30.

Dnia 27 kwietnia 1949 zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
'św., nasz najukochańszy ojciec, brat, dziadek 
i pradziadek, śp.

Michał Jąśko
kupiec 

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczy-

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Słoneczna 4.

Dnia 27 kwietnia zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat i wujek, śp.

przeżywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach. 
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawio­
na zostanie w kościele Serca Jezusowego na 
Jeżycach dnia 30 bm. o godz. 8.

W ciężkim smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Polna 3 m. 16, Pittsburgh Pa.

Strzelno. Inowrocław. C1025



Państwo ćtopkiKS z Waszyngtonu, 
ha Targach Poznańskich

PAWILI
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— Czy pan jest tłumaczem?
— Tak. Czym mogą państwu służyć?
— Proszą nam wobec tego WYTŁUMACZYĆ, jak to się stało, że wasz 

kraj bez naszych dolarów tak szybko odbudował SWOJĄGOSPODARKĘ?...
Gwidon Miklaszewski

Bombardierzy Wybrzeża w Poznaniu
W dniu 30 kwietnia br. sprowadza poznańska „Warta" bokserów gdań­

skiej „Gwardii". Ósemka gdańska uchodzi w bieżącym sezonie za moralnego 
mistrza drużynowego Polski, bowiem gdyby nie wyłoniła się po meczu z 
warszawską „Gwardią" niefortunna sprawa Flisikowskiego, to nie ulega wąt­
pliwości, że tytuł zdobyliby bombardierzy Wybrzeża.

Gdańszczanie przyjadą do Poznania 
w swoim najsilniejszym składzie z Mi- 
kołajczewskim, Antkiewiczem i Gdyń­
skim, Iwańskim i Flisikowskim na cze­
le. Antkiewicz, który startować będzie 
w wadze piórkowej, będzie miał za 
przeciwnika jednego z filutów drużyny 
„Warty" Szymańskiego. Przed rokiem, 
kiedy obaj walczyli w Gdańsku, po 
wyrównanej walce zwyciężył minimal­
nie na punkty Antkiewicz. Obecnie sy­
gnalizują olimpijską formę Antkiewi- 
cza, z drugiej strony Szymański przy­
gotowuje się do tego spotkania nie­
zwykle starannie, spodziewać się więc 
należy, że ta walka będzie gwoździem 
meczu, a wynik jej wcale nie jest prze­
sądzony. Poza tym ciekawe walki win­
ny odbyć się w wagach: muszej, lek 
kiej, półśredniej i półciężkiej, gdzie 
spotkają się Flisikowski z Frankiem.

Powyższy mecz, który będzie jedną 
z większych atrakcji sportowych w cza­
sie Międzynarodowych Targów Poznań-

LIEDTKE przegrywa 
z WOŻNIAKIEM 

Młodzi pobili 
starszych 9:7

Rozegrany mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Poznania seniorów 1 
juniorów, rozstrzygnęli na swoją ko­
rzyść młodzicy, odnosząc nieznaczne 
zwycięstwo w stosunku 9:7.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu juniorzy): musza: Liedtke prze­
grał niespodziewanie, niemniej zasłu­
żenie z Woźniakiem.

Kogucia: Cerbiński zremisował z Ję- 
draszakiem.

Piórkowa: Ścigała pokonał nieprze­
konywująco Pankego.

Lekka: Wytyk po wyrównanych
dwóch rundach, przegrał w trzeciej 
przez techn. k. o. z Wrzoskiem, będąc 
2 razy na deskach

Półśrednia: Kaźmierczak wygrał pc 
wyrównanej walce z Ratajczakiem.

Średnia: Grzelak wypunktował Su- 
wiczaka.

Półciężka: Tatarczyk uległ Frankowi. 
Ciężka: Jądrzyk pokonał Cerkaskie- 

go.

K. ŚMIGIAK 
trenerem Warty

Z dniem 26 kwietnia br. objął sta­
nowisko trenera piłkarskiego ZKS 
„Związkowiec — Warta" były gracz 
ligowy p. Kazimierz Śmiglak. Treningi 
młodzików i juniorów prowadzić bę­
dzie instruktor piłkarski p. Edmund 
Nowicki. Dotychczasowy trener „War­
ty" Czechosłowak p. Kriżek zaangażo­
wany został przez inny klub sportowy. 

skich, odbędzie się w sobotę, dnia 30 
kwietnia br. o godz. 20 na boisku „War­
ty" przy ul. Rolnej.

Holandia — Franca 4:1
W Rotterdamie, wobec 65 tys. wi­

dzów, Francja uległa w meczu piłki 
nożnej Holandii w stosunku 1:4. Do 
przerwy gospodarze prowadzili 3:1,

Kalendarzyk imprez 
lekkoatletów poznańskich
Tegoroczny letni sezon lekkoatletyczny 

POZLA rozpoczął się w dniu 24 kwietnia 
biegami przełajowymi o nagrodę redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego". Na dzień 8 maja 
przewiduje się. Biegi Narodowe w powia­
tach oraz drużynowe mistrzostwa okręgu.

W dniu 14 i 15 maja odbędzie się „Pierw­
szy krok lekkoatletyczny", a tydzień póź­
niej mistrzostwa grupowe Polski: Poznań— 
Gdańsk—Bydgoszcz.

W dniu 26 maja odbędą się mistrzostwa 
okręgowe w klasie „B" i kobiet oraz biegi 
przełajowe (eliminacje wojewódzkie).

29 maja mistrzostwa klasy „A" w kon­
kurencji męskiej i żeńskiej. Pięciobój mę­
ski i trójbój żeński o mistrzostwo okręgu 
odbędą się 12 czerwca. Na dzień 31 lipca 
POZLA zakontraktował reprezentację Ślą­
ska. Miesiąc sierpień przewidziany jest na 
zawody propagandowe w powiatach. 2 paź­
dziernika odbędą się biegi przełajowe o mi­
strzostwo okręgu a w dniu 23 października 
zawody reprezentacji akademickich Polski 
i Czechosłowacji zamkną sezon lekkoatle­
tyczny 1949 roku.

Rekord świata
Dumbadze zatwierdzony
Międzynarodowa Amatorska Federa­

cja Lekkoatletyczna zawiadomiła 
Wszechzwiązkowy Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR, że wynik 53,25 
m w rzucie dyskiem, uzyskany przez 
lekkoatletkę radz:ecką — Dumbadze, 
został • oficjalnie uznany i zare estro- 
wany, jako rekord św:atowy. Rekor­
dowy rzut uzyskała Dumbadze na Ju­
bileuszowej Spartakiadzie „Dynamo’ 
w Moskwie 8 sierpnia ubiegłego roku.

Zatopek i Szlagyi
w Warszawie

Komitet Organizacyjny wyścigu 
P—W w Warszawie otrzymał w po­
niedziałek telefoniczną wiadomość z 
Budapesztu, że sportowe władze wę­
gierskie zgodziły się na start najlep­
szego długodystansowca Węgier Szi- 
lagy'ego, w ramach uroczystości za­
kończenia wyścigu Praga—Warszawa. 
Jak już donosiliśmy, na zawody w dniu 
9 maja przyjedzie do Warszawy kilku 
czołowych lekkoatletów czeskich, z 
mistrzem olimpijskim — Zatopkiem na 
czele. Tak więc pojedynek najlepszych 
biegaczy Czechosłowacji i Węgier bę­
dzie wielkim wydarzeniem sportowym 
w dniu zakończenia wyścigu Praga— 
Warszawa.

X raeŁAkayjMj skrzynki 
Biurokracja straszy

„Mam 20 lat i jestem synem robotnika. 
W ub. roku ukończyłem Państw. Gimna­
zjum Ogrodnicze. Była to dla mnie wielka 
radość — zacznę pracować to dopomogę 
rodzicom — będzie im lżej i lepiej. A tu­
taj stało się odwrotnie. Szukam pracy tu 
i tam bez rezultatu. Wreszcie piszę poda­
nia do wojewódzkich urzędów, z ogłoszeń 
drobnych „Głosu" i otrzymuję odmowne 
odpowiedzi. W końcu jadę osobiście do 
Wrocławia, zgłaszam się do Państwowych 
Zakładów Hodowli Roślin. Każą zrobić po­
danie i jechać do domu — „my obywatela 
zawiadomimy gdy wróci dyrektor". Po 
dwóch tygodniach przychodzi list z odpo­
wiedzią odmowną. Wówczas zgłaszam się 
na pośrednictwo pracy chcąc pracować ja­
ko robotnik, ale pada odpowiedź odmowna 
„obywatel masz zawód i pracuj w swoim 
zawodzie, my dla obywatela pracy nie ma­
my".

List jest przykładem biurokratyczne­
go załatwiania spraw przez niektórych 
urzędników. Czyż naprawdę nie ma 
pracy dla obywatela W. z Koźmina.

Czy to jest słuszne?
Czy to jest słuszne, by Zarząd Miejski 

stół, miasta Poznania pobierał opłatę w 
wysokości 50 zł od inwalidów wojennych, 
za potwierdzenie danych1," zawartych w de­
klaracji do wymiaru renty inwalidzkiej.

Izba Skarbowa rozpoczęła wysyłkę wspom­
nianych wyżej deklaracji inwalidom wo­
jennym, celem ich wypełnienia i potwier­
dzenia danych przez Zarząd Miejski.

Pobieranie opłaty od inwalidów, jest wy­
soce krzywdzące i mija się z celem.

To samo dotyczy zniżki kolejowej, za­
miast co najmniej 5O’/o a należałoby przy­
znać 80 proc., udziela się zniżki w wyso­
kości 33’/o.

Inwalida wojenny
Pytamy się ”zv to Jest słuszne!

Ze sportu radzieckiego
Dalsze spotkania o mistrzostwo 

Związku Radzieckiego w piłce nożnej 
przyniosły następujące wyniki:

„Torpedo" (Stalingrad) pokonało le- 
ningradzki „Dynamo" 1:0, a „Dynamo" 
(Moskwa) wygrało ze „Skrzydłami So­
wietów" (Kujbyszew) 2:1. Ponadto 
„Neftianik" (Azerbejdżan) pokonał 
WWS (Moskwa), a charkowska „Lo- 
komotiv" zremisowała z silną drużyną 
moskiewskiego „Spartaka".

W Kijowie odbył się tradycyjny 
wiosenny bieg na przełaj o nagrodę 
im. Rajewskiego. W konkurencji ko­
biecej zwyciężyła Wolkowa, przebie­
gając 500 m w 1:27. Pierwsze miejsce 
wśród mężczyzn zajął Czewoun, wy­
grywając bieg na 1 000 m w czasie 
2:45,4,

Rumunia potwierdziła termin między­
państwowego spotkania z Polską w ko­
szykówce męskiej, które odbędzie się 
15 maja w Bukareszcie.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Łodzi, zawodnik Prywer pobił rekord 
okręgu w rzucie kulą, uzyskując b. do­
bry wynik jak na początek sezonu — 
14.80 m.

Organizatorzy bokserskich mistrzostw 
Polski postanowili udekorować wszyst­
kich kolarzy — uczestników wyścigu 
Praga—Warszawa odznaką papiiątkową 
indywidualnych mistrzostw Polski.

W Warszawie rozpoczął się obóz tre­
ningowy dla czołowych gimnastyczek 
polskich przed międzypaństwowym me­
czem zespołów żeńskich Polska—Węgry 
w Budapeszcie. Z Poznania przebywają 
na obozie zawodniczki Łukomska i Ka- 
nikowska oraz Radojewski jako trener.

BELGIA 
IRLANDIA 2:0
W Dublinie odbyło się międzypań­

stwowe spotkanie piłkarskie między 
reprezentacjami Belgii i Irlandii. Mecz 
wygrała Belgia w stosunku 2:0 (2:0).

Redakcja ,,Głosu Wielkopolskie- ) 
go" poczuwa sią do miłego obo- ! 
wiązku podziękowania Czytelni- i 
kom i Sympatykom naszego pisma i 
i tym wszystkim, którzy tyle oka- \ 
zali zainteresowania dla „Małej ( 
Olimpiady". Szczerze również dzią- ) 
kujemy wszystkim zawodnikom i / 
zawodniczkom za tak masowy ) 
udział w licznych konkurencjach } 
sportowych. Dziękujemy przedsta- | 
wicielom władz, wojska i partii za 
pełne poparcie naszej imprezy i za 
przybycie na sportowe święto Wiel- i 
kopolski. |

Wyrazy szczerej wdzięczności 
przesyłamy Wielkopolskiemu Zw. f 
Śpiewaczemu za występ chórów J 
zbiorowych, Harcerstwu, Zarządo­
wi Poznańskiego Okr. Zw. Lekko- i 
atletycznego, oraz Poznańskim Okr. ( 
Związkom: Gimnastycznemu, Moto- S 
cyklowemu, Zapaśniczemu, Bok­
serskiemu, Orkiestrze wojskowej J 
za ich wkład pracy w przygotowa U 
nia i przeprowadzenie „Malej li 
Olimpiady". P

Specjalne podziękowanie należy L 
się również bezimiennej rzeszy ro !| 
botników, kierowców samochodo ■ 
wych, odźwiernych i wielu innych | 
za trudy w pracy nad obsługą boi /I 
ska i szatni. fl

Smacznego?

— Przy tym stoisku czujemy się najlepiej! — myślą sobie w auchu 
uwidocznieni na zdjęciu amatorzy ciepłej kiełbasy z musztardą i bułecz­
ką, Nic dziwnego! Po dłuższej przechadzce wśród pawilonów MTP śnia­
danko takie, choć spożyte w pośpiechu, smakuje przewybornie.

W. S. — Kursy tkactwa będą prowadzo­
ne w Warsztatach Przysposobienia i Dosko­
nalenia Zawodowego przy Izbie Przemysło­
wo-Handlowej w Poznaniu. Rozpoczną się 
one po zakończeniu Targów i będą się mie­
ściły przy ul. Świerczewskiego nr 2 w Hali 
7 (róg ul. Marsz. Rokossowskiego). Kursy 
trwać będą trzy miesiące. Bliższych infor­
macji udzieli Pani kierownik p. Abel w 
Hali 7.

Kazik, Jarocin. — Dolegliwości tarczycy, 
o ile nie są zaniedbane, dają się wyleczyć 
przez naświetlanie lampą kwarcową. W przy­
padku większego zaawansowania choroby 
najskuteczniejszą będzie operacja. Jeżeli 
jest Pan członkiem Ubezpieczalni Społecz­
nej należy zwrócić się do lekara Ub. Społ., 
względnie stanąć przed komisją lekarską 
Ub. Społ. W przeciwnym wypadku polecili­
byśmy Panu. dr. R. Drewsa. Poznań, ul. 
Zbąszyńska 1—3.

W sprawie pomarańcz. Września. — Pro­
simy o bliższe szczegóły i o czytelne po­
danie nazwiska swego i adresu dla naszej 
wiadomości.

DużyńSki B. Wschowa. — Specjalnej ta­
kiej szkoły nie ma. ale przy Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu, pl. Wolno­
ści nr 3, w dziale malarstwa uczniowie za­
poznają się również ze scenografią. Nauka 
w tej szkole trwa 4 lata i warunkiem przy­
jęcia jest duża matura.

Mia zaśmiecać!
TJ zecz działa się w przedziale 3 klasy 
•Ł*- pociągu osobowego na trasie Poz­
nań—Sulechów. Dwie stacje przed Stę­
szewem wsiadły pasażerki o dosyć przy­
jemnym wyglądzie zewnętrznym. Miały 
ze sobą tylko duże torby na sprawunki. 
Jedna z nich postanowiła posilić się cu­
kierkami. Wyjęła więc z torby mniejszą 
papierową torebkę i częstując także 
znajomą, po rozwinięciu cukierka —• 
wyrzuciła niepotrzebne „opakowanie" 
pod ławkę. Całkiem zwyczajnie: na po­
dłogę wagonu.

Należę do ludzi cierpliwych. Ale ta 
uśmiechnięta pani, rzucająca papierek 
na podłogę odebrała mi spokój dalszej 
podróży. Zwróciłem uwagę, że od tego 
są popielniczki, że specjalne przepisy 
zwracają uwagę na zanieczyszczanie wa­
gonów P. K. P. A ona na to: „popiel­
niczki są do popiołu proszę pana..."

Obrazek charakterystyczny, ale nie 
odosobniony. I właśnie dlatego piszemy 
o nim. Bo zaczyna się jakieś dziwne 
lekceważenie pewnej dyscypliny prze­
pisów porządkowych.

Dlatego ostro wołam: nie zaśmiecać! 
Nie rzucać, gdzie popadnie papierków, 
ogryzków i innych resztek. Nie łamać 
obowiązujących przepisów. Trzeba bo­
wiem ludzi aspołecznych na nowo nau­
czyć wstydu.

Wścibski.

— Bój się Boga!... Co ty wypra­
wiasz!?

— ...Przecież kazałaś przesunąć 
zegar... więc przesuwam...

Wykroje:
letniej modnej sukni 
spódnicy 1 bluzki dla młodej panienki, 
ubranka dla chłopczyka od 1 — 2 lat, 
oraz wzory: 4 bluzek szydełkowych, 
ściegów ażurowych i ozdobnych haftów.

„WYKROJE i WZORY"
nr 18 d495 Cena 30 zł

Targowe niedyskrecje

Nowa atrakcja na MTP
Jak można było wczoraj naocznie stwier­

dzić, dyrekcja M. T. P., dbając o różnoro­
dność rozrywek dla gości targowych, przy­
gotowała dla nich niezwykłą, sensacyjną 
wprost atrakcję. Atrakcją tą, która zaćmiła 
wszystkie dotychczasowe rewelacje, było 
widoczne w godzinach rannych zaćmienie 
słońca. Po raz pierwszy od dnia otwarcia 
Targów zwiedzający oderwali wzrok od 
eksponatów Centrali Tekstylnej i kiosków 
z ciepłą kiełbasą, by spojrzeć tym razem 
bardziej górnolotnie...

Ciekawej inicjatywie czynników targo­
wych należy jedynie przyklasnąć. Warto 
też zaznaczyć, że ten niespotykany dotych­
czas Todzaj atrakcji zastosowano bodaj po 
raz pierwszy w dziejach M. T. P.

Przedstawiciele delegacji zagranicznych 
wyrazili pełne uznanie pod adresem inicja­
torów tej na światową miarę zakrojonej 
niespodzianki. j. m.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Poznań — Przewodnik po mieście. Wy­

dawnictwo Zachodnie i Morskie. Str. 144. 
Okładkę projektował A. Krakowski.

Dobrze się stało, że na same MTP ukazał 
się Przewodnik po Poznaniu. Praca ta odda 
duże usługi przybyszom i to nie tylko w 
okresie Targów. Poznań stał się przeloto­
wym punktem krajowej sieci komunikacyj­
nej i coraz częściej gości obcych z innych 
ośrodków kraju i zagranicy. Również dla 
stałych mieszkańców miasta praca ta ma 
duże znaczenie. Ciekawy rys historyczny, 
dalej „przechadzki po mieście", zainteresu­
ją najbardziej zasiedziałego poznaniaka. 
Przewodnik jest pracą zbiorową, w której 
wzięli udział: red. St. Krokowski, mgr M. 
J. Mika, red. St. Śliwiński, red. J. Sob­
czak, dr M. Suchocki, red. J. Tułasiewicz, 
dr St. Waszak, E. Wilk, inż. Zb. Zieliński, 
pod redakcją mgr. A. W. Walczaka i mgr. 
St. Kubiaka. Uderzają mile liczne reproduk­
cje fotograficzne E. Kitzmana, R. S. Ulatow- 
skiego i innych.

Cena egzemplarza zł 150. (n)

7.20 Przegląd prasy stołecznej; 7.25 Dalszy ciąg 
muzyki; 8.05 Audycja dla kobiet; 8.15 Dalszy ciąg 
muzyki; 8.30 „Daleko od Moskwy", powieść Wa­
syla Ażajewa; 8.50 Dalszy ciąg muzyki; 9.15 
Audycja Związku Nauczycielstwa Polskiego; 9.30 
Wszechnica,radiowa; 9.50 Audycja dla szkół z oka­
zji „Dnia Lasu"; 12.20 Koncert solistów: 12.45 
Audycja dla wsi; 13.00 Muzyka baletowa; 13.30 
Przegląd prasy o MTP; 13.40 Muzyka rozrywkowa;
13.50 Audycja Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra. 
dzieckiej; 14.00 „Z ruchu spółdzielczego"; 14.05 
Pieśni francuskie w wyk. Sonii Monthey. Akompa­
niuje Hieronim Szperka; 14.20 Pieśni masowe; 
14.30 Montaż literacko-muzyczny: „W przeddzień 
Święta Pracy"; 15.10 Z cyklu „Wiedza o morzu", 
II audycja „Jaki jest początek wody Oceanów"; 
15.20 Wspomnienia z obchodów 1-Majowych w la. 
tach międzywojennych; 15.30 „Legenda o nad­
morskiej sośnie", audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci; 16 15 „1 Maja, święto walki i pracy", 
audycja dla młodzieży; 16.30 Audycja świetlicowa; 
16.45 „Przy sobocie po robocie"; 18.00 „Suita 
pierwszomajowa", montaż literacki; 18.30 Muzy­
ka ludowa w wyk. Kapeli Ludowej Rozgłośni War. 
szawskiej; 19.00 Audycja Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych; 19.15 Piotr Degeiter — 
autor „Międzynarodówki"; 19.25 Koncert rozryw­
kowy w wyk. Orikestry Rozgłośni Warszawskiej;
20.50 Audycja literacka; 21.00 „Pieśni masowe 
i rewolucyjne" w wyk. Orkiestry i Chóru P. R. 
w Krakowie; 22.00 Muzyka taneczna w wyk. Or­
kiestry Tanecznej P. R.; 22.45 Felieton pt. „0 po­
głębieniu wiadomości klasowej u robotników" — 
wyg osi Stanisław Żukowski; 23.10 Muzyka ta­
neczna.

na niedzielę, dnia 1 maja 1949 r.
7.15 Program z W-wy; 8.25 Koncert Polskiej 

Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskie­
go z udzia'em Wincentego Nowakowskiego (przy­
śpiewki); 9.00 Polska poezja rewolucyjna — audy­
cja literacka w opr. Bogdana Zakrzewskiego; 9.30 
„Pieśni masowe i rewolucyjne" w wyk. Orkiestry 
i Chóru P. R. w Krakowie: 10.00 Transmisja z uro. 
czystości 1-Majowych; 11.00 Transmisja uroczy­
stości 1-Majowych w Poznaniu; 15 00 Montaż zwią­
zany ze świętem 1 Maja; 16.20 Międzynarodowe 
pieśni rewolucyjne i masowe w wyk. Chóru i Or. 
kiestry P. R. pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego; 
17.00 Reportaż z cyklu „Nauka w służbie społe­
czeństwa"; 17.10 Audycja chopinowska; 17.40 
Audycja dia dzieci; 18.00 Montaż z uroczystości 
1-Majowych w Poznaniu; 19.00 Koncert symfo­
niczny w wyk. Wielkiej Orkiestry Symionicznej 
P. R.; 21.00 „Na muzycznej fali" — audycja roz­
rywkowa; 21.30 ,1 Maja w świecie"; 22.15 „Za­
bawa robotnicza" — gra Orkiestra Taneczna P. R. 
pod dyr. Jana Cajmera; 23.10 Dalszy ciąg „Zaba­
wy robotniczej".


